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C .  Z ja zd  Rzeczników  Dyscyplinarnych

W  d n iu  27 m a ja  1961 r . odby ł się w  W arszaw ie  Z jazd  rzeczn ików  d y sc y p lin a r­
nych  w o jew ódzk ich  r a d  adw okack ich .

Z eb ran ie  o tw o rzy ł o godz. 10 W iceprezes N R A  adw . N a ta n  C e r a n k a ,  k tó ry  
p o w ita ł p rzy b y ły ch  n a  o b ra d y  rzeczn ików  d y scy p lin a rn y c h  o raz  gości: p o d sek re ­
ta rz a  s ta n u  w  M in is te rs tw ie  S p raw ied liw o śc i ob. K az im ie rza  Z aw adzk iego , p rz e d ­
staw ic ie li tegoż  M in is te rs tw a : sędziego D uszyńsk iego  i sędziego  M yczkow ską, p rz e d ­
staw ic ie li G en e ra ln e j P ro k u ra tu ry  w  osobach  d y re k to ra  C h ig rin a  i p rok . M ad ey a , 
p ierw szego  s e k re ta rz a  P O P  p rzy  R adzie A dw okack ie j w  W arszaw ie  adw . E jc h a r ta  
o raz  zastęp có w  R zecznika D yscyp linarnego  NRA.

P o d k reś liw szy  znaczen ie  odpow iedzia lnej i tru d n e j p ra c y  rzeczn ików  d y scy ­
p lin a rn y ch , W iceprezes C eranlca zap ew n ił z eb ran y ch , że N aczelna  R ada  A dw o­
k ack a  zaw sze będzie  u d z ie lać  rzeczn ikom  sw ej pom ocy  i p o p arc ia .

N astęp n ie  W iceprezes C e ran k a  oddał p rzew o d n ic tw o  o b ra d  rzeczn ikow i dyscy ­
p lin a rn e m u  N RA  adw . Z. Skoczkow i.

O b e jm u jąc  p rzew o d n ic tw o , adw . S k o c z e k  p rzy p o m n ia ł, że pop rzed n ia  n a ­
ra d a  rzeczn ików  d y scy p lin a rn y c h  odby ła  się w  d n iu  25 p aźd z ie rn ik a  1958 r . Od 
tego  czasu  w ie le  się zm ien iło  za rów no  w  p ra c y  rzeczn ików , ja k  i w  ogólnej sy ­
tu a c ji a d w o k a tu ry . N ow a sy tu a c ja  w k ład a  now e obow iązk i n a  o rg a n a  a d w o k a tu ry , 
a w ięc i n a  rzeczn ików  d y scy p lin a rn y c h , k tó rz y  są  cz łonkam i o rganów  a d w o k a ­
tu ry . D la tego  s łu szne  i  p o trz e b n e  by ło  zw o łan ie  n a  dziś n a ra d y  rzeczn ików  ce­
lem  za s tan o w ien ia  się n ad  n a jw ażn ie jszy m i a k tu a ln y m i p ro b lem am i a d w o k a tu ry  
i w yc iąg n ięc ia  o d p o w ied n ich  w niosków  kon iecznych  do  w łaśc iw ej p ra c y  w  te j  
dziedzinie.

P o d staw ą  nasze j p ra c y  — m ów ił d a le j adw . Skoczek  —  je s t  rozp o rząd zen ie  M i­
n is tra  S p raw ied liw o śc i z d n ia  11 m a rc a  1959 r .  o p o s tęp o w an iu  d y scy p lin a rn y m  
w  sp raw ach  ad w o k a tó w . N iek tó re  p rzep isy  te g o  ro zp o rząd zen ia  b u d zą  w ą tp li­
w ości. N a p rz y k ła d  sto sow n ie  do  p rzep isu  § 11 rozip. doch o d zen ie  p ro w ad z i rz e ­
cznik , a  w ed łu g  p rzep isu  § 8 p k t 3 —  ra d a  ad w o k ack a . P rzep isy  k .p .k . m a ją  od ­
p o w iedn ie  z asto so w an ie  w  p o stęp o w an iu  p rzed  k o m is jam i d y scy p lin a rn y m i (§ 5 
rozp.), z czego m ożna  b y  w y p ro w ad z ić  n ie s łu szn y  w n io sek , że n ie  s to su je  się ich  
w  to k u  dochodzen ia .

W  m ałych  liczbow o izbach  ad w okack ich , gdzie  w szyscy  adw okac i dob rze  s ię  
zn a ją , są  tru d n o śc i w  p ra c y  rzeczn ików , gdyż m uszą  oni p row adzić  n ie ra z  d o ­
chodzen ie  p rzec iw k o  sw ym  b lisk im  kolegom . W zw iązk u  ze zw róconą p rzez  M i­
n is te rs tw o  S p raw ied liw o śc i u w a g ą  n a  te n  s ta n  rzeczy  N aczelna  R ada A dw okacka 
pow zięła  u ch w a łę  z a b ra n ia ją c ą  p ro w ad zen ia  d ochodzen ia  p rzez  ty c h  rzeczn ik ó w  
lu b  ich  zastępców , k tó rz y  n a leżą  do  tego  sam ego zespołu , do jak ieg o  na leży  obw i­
niony . C hc ia łbym , a b y  z e b ra n i w ypow iedzie li się dziś co do zasady , k tó r a  m og łaby  
się znaleźć w  p ro je k to w a n y m  p rzez  M in is te rs tw o  now ym  ro zpo rządzen iu . C hodzi 
o to , by  podp o rząd k o w ać  pod  w zg lędem  d y scy p lin a rn y m  n ie k tó re  m a łe  izby  w ię ­
kszym  izbom . S tw orzono  b y  w  te n  sposób 4—5 dużych  ośrodków  d y scy p lin a rn y c h , 
p rzy  czym  zas tęp cy  rzeczn ik a  d y scy p lin a rn eg o  u rz ę d u ją c y  w  m ałych  izbach  w y ­
k o n y w a lib y  szereg  z leconych  im  czynności, np . p rze s łu ch an ia , og lędziny  a k t  itp .

N astęp n ie  m ów ca p o ru szy ł sp ra w ę  R egu lam inu  p ra c y  rzeczn ików , uchw alonego  
p rzez  N acze lną  R adę A dw o k ack ą  w  g ru d n iu  1960 r ., i p ro s ił o w ypow iedzen ie  s ię  
na  te m a t za le t i w a d  teg o  R egu lam inu , po  czym  p o d k reś lił, że p rz y ję ty  o s ta tn io
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p rzez  N RA  Z biór zasad  e ty k i ad w o k ack ie j będzie  m ia ł w ie lk ie  znaczen ie  d la  
p ra k ty k i d y scy p lin a rn e j. T rzeb a  p rz y ją ć  ja k o  zasadę , że p o stęp o w an ie  ad w o k a ta  
sp rzeczne  z ty m  Z biorem  pow inno  być  u w ażan e  za  p rzew in ien ie  d y scy p lin a rn e .

A le poza ty m i p rzep isam i, k tó re  s tw a rz a ją  now ą dziedzinę w  p ra c y  rzeczn i­
ków , na leży  pow iedzieć , że p ew n e  now e obow iązki w y n ik a ją  z n o w ej, ogó lnej sy tu ­
ac ji w  ad w o k a tu rze . Ozym  c h a ra k te ry z u je  się ta  now a sy tu ac ja?  T ym , że a d w o k a ­
tu rz e  s ta w ia  się  w  chw ili o b ecne j w ięk sze  w y m ag an ia  n iż  do tychczas, i to  za rów no  
w  z ak re s ie  e tycznym  i zaw odow ym , ja k  i ideolog icznym . P ew n e  z jaw isk a  u je m n a  
sp o ty k an e  w  a d w o k a tu rze  ocen ia  się  obecn ie  w ed ług  k ry te r ió w  w yższych  od do­
tychczasow ych . Z tego  w y n ik a ją  też  i p ew n e  obow iązk i d la  rzeczn ików . N a ty m  
tle  zw łaszcza dw a ro d z a je  p rz e w in ie ń  w y m a g a ją  obecnie zw ró cen ia  baczn ie jsze j 
uw ag i: sp raw a  n a d u ży w an ia  w o lności słow a i sp ra w a  w łaśc iw ego  p rz e s trz e g a n ia  
p rzep isó w  fin an so w y ch , p o d a tk o w y ch  itd .

Je ś li chodzi o p ie rw szą  g ru p ę  p rzew in ień , to  trz e b a  pow iedzieć , że w  w y p ad k ach  
n ad u ży c ia  w olności słow a zaw sze  w y c iąg a liśm y  k o n sek w en cje . W ysta rczy  n a d ­
m ien ić , że po łow a dochodzeń  d y scy p lin a rn y c h  to  sp ra w y  o nad u ży c ie  w olności 
słow a, chociaż na leży  jednocześn ie  dodać, że w ie le  sk a rg  je s t oczyw iście n ie s łu ­
sznych , a n ie k tó re  z n ich  m a ją  n a w e t c h a ra k te r  fa łszyw ych  d on ies ień  do ra d  
adw okack ich .

D ru g a  sp ra w a  — to  n a ru sz a n ie  p rzep isó w  fin an so w y ch  p rzez: n ieo d p ro w ad za - 
n ie  w szy stk ich  należności do zespołów , p o b ie ran ie  należności poza  zespołem  oraz. 
in n e  jeszcze n iedok ładnośc i n a tu r y  fin an so w ej. Te sp raw y  są dość liczne, a będą  
jeszcze  liczn ie jsze  po w e jśc iu  w  życie ro zp o rząd zen ia  o tak s ie  ad w o k ack ie j. T rze ­
ba  n a  te  sp raw y  zw rócić  uw ag ę  i oczyw iście odpow iedn io  je  ścigać. N ie m ożna tu  
dać  żad n y ch  w skazów ek  ogólnych. D ośw iadczen ie  ko legów  w sk aże  w łaśc iw ą  d ro g ę  
p o stęp o w an ia . W zasadz ie  na leży  w yc iąg ać  k o n sek w en c je  n a jb a rd z ie j o s tre  i su ­
row e, ja k ie  w y c iąg a  się za czyny  p o p e łn ione  w  celu  osiągn ięc ia  ko rzyśc i m a ją t ­
kow ej. D o w y p ad k ó w  d rob n y ch  trz e b a  je d n a k  u sto su n k o w ać  się  z o s trożnośc ią  
i um ia rem .

W  k o ń cu  sw ych  w yw odów  adw . S koczek  zw rócił się  do rzeczn ików , ab y  p o d ję li 
d y sk u s ję  n ad  p o ruszonym i sp raw am i.

Z ko le i p rzew odn iczący  oddał głos W icem in istrow i K . Z a w a d z k i e m u ,  k tó ­
ry  n a  w s tę p ie  sw ego p rzem ó w ien ia  p o d k re ś lił , że p ra c a  rzeczn ik ó w  je s t  tru d n a , 
par exce llen ce  spo łeczna  i b a rd zo  w ażn a . J e s t  ona t r u d n a  d la tego , że rzeczn icy  
p ro w ad zą  dochodzen ia  czy też  p o p ie ra ją  o sk a rżen ia  p rzec iw ko  sw ym  kolegom , ale 
t ru d  rzeczn ików  je s t  n a jb a rd z ie j p o trz e b n y  i poży teczny  d la  sam ej a d w o k a tu ry . 
S po łeczeństw o  chce w idzieć , że sam i adw okac i o d c in a ją  się od n ieodpow iedn iego  
zach o w an ia  się p ew nych  je d n o s te k  i p o tę p ia ją  ta k ż e  ich  zach o w an ie  się, s ta ra ją c  
s ię  oczyścić sw e  środow isko  od ludz i, k tó rz y  śc iąg a ją  n a  ca łą  a d w o k a tu rę  szereg  
pow ażnych  za rzu tó w . D la tego  p roszę  W as — m ów ił d a le j M in is te r Z aw adzk i — 
byście  się n ie  z raża li tru d a m i i n ie  k ie ro w a li an i w zg lędam i fa łszy w eg o  k o le ­
ż eń stw a , a n i d o b ry m  sercem , bo d o b re  se rce  trz e b a  m ieć  d la  d o b ra  ca łe j ad w o ­
k a tu ry  i sp raw y . W ciągu  o s ta tn ic h  2 la t  k o m is je  d y scy p lin a rn e  o rzek ły  b a rd zo  
zn ikom ą ilość w y d a leń  z ad w o k a tu ry . T am , gdzie je s te śc ie  p rzek o n an i o w in ie , 
s ta w ia jc ie  sp ra w ę  bezkom prom isow o, bo ty m  oddacie  p rzy s łu g ę  ogółow i ad w o ­
k a tu ry . N ie na leży  czekać  n a  to , że p ro k u ra to r  w y ręczy  rzeczn ik a , bo to  je s t  z a ­
d an ie  rzeczn ik a , k tó ry  je s t ra m ie n ie m  ra d y  ad w okack ie j. S ięga jc ie  do środków  
n a jb a rd z ie j d ras ty czn y ch  w  s to su n k u  do ludzi, k tó rz y  n ie  d a ją  g w a ra n c ji n a leż y ­
tego  w y k o n y w an ia  zaw odu  i pow inn i być w yelim inow an i.
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Z d a jem y  sob ie  sp ra w ę  z tego , że  d o tychczasow e p rzep isy  n ie  zaw sze są  ja s n e  
i k o m p le tn e  i d la teg o  m ie liśm y  z a m ia r n o w elizac ji ro zp o rząd zen ia  o p o s tęp o w a­
n iu  d y scy p lin a rn y m . A le na  tle  is tn ie ją c e j p o trzeb y  kom pleksow ego u reg u lo w an ia  
całego sze reg u  z ag ad n ień  ad w o k a tu ry , k tó ra  to  p o trz e b a  spow odu je  zapew ne  w y ­
d an ie  now ej u s ta w y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry , n ie  b y łoby  celow e n a  o k res k ilk u  czy 
k ilk u n a s tu  m iesięcy  now elizow ać ro zp o rząd zen ie j skoro  w  now ej u s taw ie  n iek tó re  
spraw y, zo s tan ą  ro zw iązan e  inaczej. C hodzi o to , by  uczyn ić  p o stępow an ie  dyscy ­
p lin a rn e  b a rd z ie j szybk im  i sku tecznym . T ru d n o  m i w  chw ili obecnej, p rzed  o p ra ­
cow an iem  ty c h  zag ad n ień , za jm ow ać  o s ta teczn e  stanow isko .

R zecznicy  są  zaw a len i m asą  drob iazgów , od k tó ry c h  m ożna b y  ich  odciążyć 
i część u p ra w n ie ń  p rzek azać  k ie ro w n ik o m  zespołów . W  p ew nych  sp ra w a c h  m ożna 
by upow ażn ić  d z iek a n ó w  do w y m ie rzan ia  k a r . D op iero  p ow ażn ie jsze  sp ra w y  t r a ­
fia ły b y  do k o m isji d y scy p lin a rn y c h . R zecznicy p o w in n i w  sposób ko leżeńsk i w p ły ­
w ać  n a  k o m isje  d y scy p lin a rn e , by  d la  d o b ra  sp ra w y  w sp ó łp raco w ały  z p ro k u ra ­
to ram i, k tó rz y  sp e łn ia ją  sw ą ro lę  w  p o stęp o w an iu  d y scy p lin a rn y m  w  ra m a c h  u s ta ­
lonych  u p ra w n ie ń . N ie chcę, by  to  by ło  ta k  z ro zu m ian e , żeby p ro k u ra to r  z a s tę ­
p o w a ł rz eczn ik a , bo  m a on ty lk o  u zu p e łn iać  jeg o  d z ia łan ie  i pom agać m u.

Z d a rz a ją  się w y p ad k i, że w  sp raw ach  w szczętych  n a  po lecen ie  M in is tra  S p ra ­
w ied liw ośc i rzeczn ik  n ie  zap o zn a je  M in is tra  z dochodzeniem  i sam  w n o si a k t 
o sk a rżen ia  bez  uzgodn ien ia , co w y m ag a ło  w y d a n ia  zarządzeń . N ajlep szy m  
sposobem  zaw ia d a m ia n ia  o w y n ik ach  dochodzen ia  je s t  p rzed s taw ien ie  p ro je k tu  
a k tu  o sk a rż e n ia  z do łączen iem  a k t  dochodzen ia . Z d a rza  się też , że rzeczn ik  n ie  
u s to su n k o w u je  się w ca le  do now ych  z a rz u tó w  u jaw n io n y ch  w  to k u  dochodzen ia  
w szczętego  n a  p o lecen ie  M in is tra  czy n a  sk u te k  sk a rg i in n y c h  osób, ta k  ja k  by  
te  now e z a rz u ty  go n ie  obchodziły .

D obrze  się  s ta ło , że dz is ie jsze  zeb ran ie  od b y w a się  po u ch w alen iu  R eg u lam in u  
p ra c y  rzeczn ików  i po  u ch w a len iu  Z b io ru  zasad  e ty k i adw o k ack ie j. C hcia łbym  
gorąco  zaap e lo w ać  do ko legów , ab y  n ie  uw aża li, że te n  Z biór s tan o w i w y łączny  
sp is  w y k ro czeń  i że to , czego n ie  m a tam , n ie  po d leg a  odpow iedzia lności d y scy ­
p lin a rn e j . N ie  m a  p o trz e b y  u m ieszczan ia  w  zb io rze  czynów , k tó re  są  p rz e s tę p s tw a ­
m i lu b  k tó re  ogół u z n a je  za n ie rz e te ln e  i n iezgodne z godnością  w y k o n y w an ia  
zaw o d u . M ec. S koczek  w sp o m n ia ł już , że  n a  t le  now ego ro zp o rząd zen ia  o tak s ie  
b ęd ą  p o w sta w a ły  sp ra w y  now ego ro d za ju .

Z a p ie rw szo p lan o w ą  trz e b a  u w ażać  sp ra w ę  rze te ln o śc i, i to  zarów no  w  sto su n k u  
d o  p a ń s tw a , ja k  i do k lie n ta . U k ry w an ie  dochodów  u w ażam y  za  b a rd zo  pow ażne  
p rz e w in ie n ie  i  n ie  zaw ah am y  się sięgać do zaw ieszen ia , bo  są  to  sp raw y , K tóre 
szkodzą  ca łe j ad w o k a tu rz e . To je s t  kon ieczne , ab y  odw rócić  od ium  od o gó łu  a d ­
w o k a tu ry , od  ty ch , k tó rz y  p ra c u ją  rz e te ln ie .

N ależy  też  zw rócić  d użą  uw ag ę  n a  sp ra w y  rażąceg o  zach o w an ia  się w  sądzie
i  n a  ja s k ra w e  n a ru sz e n ie  w o lności słow a. W  ty c h  sp raw ach  4 rz e b a  w y stęp o w ać
b a rd z o  szybko  i zdecydow an ie . A d w o k a t ja k o  o b ro ń ca  m u s i być  rz e te ln y  i m usi 
w y cze rp ać  w szy stk ie  sw e m ożliw ości, k o rz y s ta ją c  z w o lności słow a, a le  w  g ra n i­
cach  p ra w a  i rzeczow ej p o trzeb y , ta k tu , po w ag i i spoko ju . N iep rzes trzeg an ie  tych  
z a sad  n ie  p rzy czy n ia  się  do p o d n ies ien ia  godności zaw odu .

D obrze  się sitało, że p o w o łan a  p rzez  N acze ln ą  R adę  A dw okacką  k o m isja  za jm ie  
s ię  sp ra w ą  sposobu  o b ro n y  w  w ie lk ich  p ro ce sach  gospodarczych , bo spo łeczeństw o  
w s trz ą śn ię te  je s t  w ysokośc ią  szkód i s tan o w isk iem  osób  zam ieszan y ch  w  ty ch  
p rocesach .

W  d a lszy m  c iąg u  sw ego p rzem ó w ien ia  M in is te r  Z aw ad zk i po ru szy ł sp ra w ę  w y ­
m ie rz a n ia  k a r  p rz e z  k o m is je  d y sc y p lin a rn e  p o d k re ś la ją c , że p rz e w aża jąca  część  
re w iz ji n ad zw y cza jn y ch  w n iesio n y ch  p rzez  M in is te rs tw o  S p raw ied liw ośc i od p r a ­
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w om ocnych  orzeczeń k o m isji d y scy p lin a rn y c h  (13 rew iz ji od  w y ro k ó w  W yższej 
K o m is ji D y scy p lin a rn e j i  24 od w y ro k ó w  w o jew ódzk ich  k o m is ji d y scy p lin a rn y ch ) 
zo s ta ła  p rzez  S ąd  N ajw yższy  uw zg lęd n io n a , i  to  n a  n ieko rzyść  ob w in io n y ch , prócz 
jed n eg o  w y p ad k u . Ś w iadczy  to  o ty m , że n iek tó rzy  rzeczn icy  n ie  o d w o łu ją  się 
od  rażąco  n isk ich  k a r . G dyby  rizecznik z a sk a rży ł rażąco  n isk i w y m ia r  k a ry , to  
n ie  zachodz iłaby  p o trz e b a  z w racan ia  się  do S ąd u  N ajw yższego. W yw ody sw e M i­
n is te r  z ilu s tro w a ł szereg iem  k o n k re tn y c h  sp raw , w  k tó ry ch  za po w ażn e  p rzew i­
n ie n ia  k o m isje  w y m ie rza ły  n isk ie  k a ry . P rz e d s ta w ił też  s to su n ek  ilo śc iow y  rew iz ji 
M in is te rs tw a  w  odn ies ien iu  do poszczególnych  izb  ad w okack ich . W  ze s taw ien iu  
ty m  p ie rw sze  m iejsce  z a jm u je  K rak ó w , d ru g ie  W arszaw a, n a s tę p n ie  P oznań , 
O pole, R zeszów , K ie lce  i Z ie lona  G óra . N a jm n ie j zas trzeżeń  do  p ra c y  rzeczn ików  
i k o m isji d y scy p lin a rn y c h  m a M in is te rs tw o  w  sto su n k u , do B ydgoszczy i G dańska . 
C zęsto  te ż  o d w o łan ia  od o rzeczeń  I  in s ta n c j i w n o si p ro k u ra to r , a  n ie  rzeczn ik .

M in iste r Z aw adzk i p o d k re ś lił d a le j, że rzeczn icy  p o w inn i za jm o w ać  się rów nież  
sp ra w a m i, w  k tó ry c h  sąd y  n ie  d o p a trz y ły  się p rz e s tę p s tw a  ze s tro n y  ad w o k a ta , 
a le  sp raw y  te  czasem  k o m p ro m itu ją  o skarżonego  ja k o  ad w o k a ta . N ależy  w ięc b a ­
dać , czy n ie  zachodzą  okoliczności, k tó re  po w in n y  spow odow ać w szczęcie  docho­
d z e n ia  d y scyp linarnego .

P rzy zn ać  trz e b a  — pow iedzia ł M in is te r  —  że w  o s ta tn im  pó łroczu  zaznaczy ła  
s ię  zn aczn a  p o p raw a , je ś li chodzi o w y ro k o w an ie  k o m is ji d y scy p lin a rn y c h  i dz ia ­
ła ln o ść  rzeczn ików .

W zakończen iu  sw ego p rzem ó w ien ia  M in is te r Z aw ad zk i r a z  jeszcze zaap e lo w a ł 
do  rzeczn ików , aby  n ie  zn iechęca li s ię  do sw ej poży tecznej i tru d n e j p ra c y , ta m  
zaś, gdzie p o w s ta ją  okoliczności m ogące  p o d ry w ać  zau fan ie  do rzeczn ik a  — żeby 
d la  d o b ra  sp ra w y  sk ład a li sw e fu n k c je  w  in n e  ręce . Ż yczę P anom  ow ocnych  o b rad  
i n ie  w ą tp ię , że w y n ik iem  o b ra d  b ędz ie  p o p ra w a  p ra c y  rzeczn ików  i k o m isji d y ­
scy p lin a rn y c h , bo W asz sto su n ek  do o rzeczeń  kom isji, zw łaszcza w  fo rm ie  odw o­
ła ń , m a  is to tn y  w p ływ  n a  k sz ta łto w a n ie  się  o rzeczn ic tw a  kom isji.

W  d y sk u s ji nad  p o ruszonym i zag ad n ien iam i p ie rw szy  z a b ra ł głos adw . T r o ­
j a n o w s k i ,  k tó ry  m . i. p o d k re ś lił, że  w  Izb ie  p o zn ań sk ie j u ta r ła  s ię  p ra k ty k a , 
iż  rzeczn ik  je s t  sk ręp o w an y  s tan o w isk iem  ra d y  adw o k ack ie j, k tó ra  uw aża , że 
k w e s tia  w n ie s ien ia  o d w o łan ia  od orzeczeń  k o m isji na leży  do ra d y . S p ra w a  ta  
w y m a g a  w y ja śn ien ia . Z jed n e j s tro n y  rzeczn ik  w szczyna dochodzenie , a  z d ru g ie j 
s tro n y  m ów i się, że rzeczn ik  je s t  sk ręp o w an y  p o lecen iam i ra d y .

A dw . J a n i c k i ,  om aw ia jąc  p ra c ę  rzeczn ik ó w  i ich  zastępców , p o d k re ś la , że 
p ra c a  ta  je s t  n a  m arg in es ie  p o d staw o w ej dz ia ła lnośc i zaw odow ej. Z astęp cy  to  
p rzew ażn ie  ludz ie  n a jb a rd z ie j a k ty w n i, o dznacza jący  się dużym  poczuciem  obo­
w iązkow ości, a  jednocześn ie  m a ją c y  d u żą  p ra k ty k ę  zaw odow ą. N ie m ożna w ięc 
w y m ag ać  od n ich  zb y t w ie lk ie j p ra c y  ja k o  od rzeczn ików . T a  d u ża  ilo ść  p racy  
p o w o d u je , że czasem  dochodzen ie  t rw a  dość d ługo. T rzeba , ab y  w ład ze  nadzo rcze  
w ied z ia ły  o ty m  i b ra ły  to  pod  uw agę .

W  Izbie w a rszaw sk ie j poza sp raw am i o  n ad u ży c ie  w o lności słow a i o n a d u ­
życ ia  fin an so w e  je s t dużo sp ra w  adw okack ich  p rzec iw ko  ad w o k a to m . Is tn ie je  
g ru p a  ad w o k ató w , k tó ra  od k ilk u  la t  p ro w ad z i w za jem n e  spory . A b so rb u je  to  
z a s tęp có w  rzeczn ik a , k tó rz y  czas sw ój z w iększym  p o ży tk iem  m ogliby  pośw ięcić 
sp raw o m  pow ażnym .

Pod ro zw ag ę  zeb ran y ch  m ów ca s ta w ia  zag adn ien ie , czy w  w y p ad k u , k ied y  a d ­
w o k a t m a  k ilk a  sp ra w  d y scy p lin a rn y ch , p o w ierzać  te  sp raw y  je d n e m u  rzeczn ik o ­
w i, czy  też  rozdz ie lać  je  n a  k ilk u . P o żąd an e  są  n a ra d y  członków  k o m isji dyscy -

7 — P a les tr a
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p lin a rn y c h  z rzeczn ik am i i p ro k u ra to ra m i. W ojew ódzk ie  k o m is je  d y scy p lin a rn e  —  
zdan iem  m ów cy  — są n a s taw io n e  za bardizo ko leżeńsko , tzn . są z b y t p o b ła ­
żliw e.

O m aw ia jąc  tru d n o śc i w  p ra c y  rzeczn ików , m ów ca p ro p o n u je , by  w  sp raw ach  a d ­
w o k a tó w  zam ieszk a ły ch  n a  p ro w in c ji m ożna  by ło  p o w ie rzać  do k o n y w an ie  p e w ­
nych  czynności d ochodzen ia  k ie ro w n ik o m  zespołów  m ie jscow ych . P ra c a  rzeczn ików  
je s t  też  n iek ied y  n iew dzięczna , bo rzeczn icy  b y w a ją  zn iew ażan i w  p ism ach  
s tro n . W  W arszaw ie  K o m is ja  D y scy p lin a rn a  i R ada  A dw o k ack a  z w ra c a ją  n a  to  
uw ag ę  i u d z ie la ją  rzeczn ikom  ochrony .

Z p o ru szo n ą  tu  k w e s tią  w sp ó łp racy  z p ro k u r a tu rą  w o jew ó d zk ą  łączy  s ię  sp ra w a  
och rony  a k t  ad w o k ack ich . Był w y p ad ek  n a  p ro w in c ji, że MO, po z a trz y m a n iu  
a d w o k a ta , p rzy sz ła  do zespołu  i pod  n ieobecność  cz łonków  zespołu  zażąd a ła  od 
p raco w n ik a  w y d a n ia  ak t, co też  n a s tąp iło . R ada A dw o k ack a  zw róciła  się w  t e j  
sp raw ie  do G en e ra ln e j P ro k u ra tu ry  o w y d a n ie  odpow iedn ich  zarząd zeń , lecz do ­
ty ch czas odpow iedzi n ie  o trzy m ała .

M in is te r  Z aw ad zk i pow iedzia ł, że M in is te rs tw o  w n iosło  6 re w iz ji n ad zw y cza j­
n ych  od orzeczeń  W arszaw sk ie j K o m isji D y scy p lin a rn e j, gdyż rzeczn ik  n ie  o dw o­
ła ł się. G dy się  w eźm ie  pod uw agę , że izb a  w a rsz a w sk a  liczy  1400 ad w o k ató w , 
liczba  ty ch  sp ra w  je s t  n ieznaczna.

J e ś li  chodzi o k w e s tię  g rożących  dochodzeń  o n ad u ży c ia  finansow e, to  trz e b a  
p o d k reś lić , że je s t  to  sm u tn y  o b jaw  św iad czący  o p ew n e j n ie rze te ln o śc i f in a n so ­
w ej zarów no  w  s to su n k u  do S k a rb u  P a ń s tw a , ja k  i w ład z  k o rp o racy jn y ch . A le 
trz e b a  też  zd aw ać  sobie  sp ra w ę  ze w szy stk ich  p rzy czy n  tego  s ta n u  rzeczy . Je d n ą  
z ty c h  p rzy czy n  je s t  sk a la  p o d a tk o w a . P o w in n iśm y  p rzy  k ażde j o kaz ji ape low ać  
do p rzed s taw ic ie li M in is te rs tw a  S p raw ied liw o śc i, ab y  zechcieli te n  p ro b lem  p rzed ­
staw ić  M in is te rs tw u  F in an só w  i spow odow ać  zm ian ę  u s ta w y  o o p o d a tk o w an iu  
ad w o k ató w . *

W sp ra w ie  3-m iesięcznego  te rm in u , w  k tó ry m  dochodzen ie  pow inno  być u k o ń ­
czone. na leży  zauw ażyć , że rzeczn icy  n ie  m a ją  ta k ic h  m ożliw ości ja k  p ro k u ra to r  
czy MO, i n iek ied y  dość d ługo  m u szą  czekać n a  a k ta  sądow e, w  zw iązku  z czym  
te rm in  te n  n ie  m oże n ie  być p rzek ro czo n y .

A dw . A r t y m i ń s k i  zaznacza, że p o stęp o w an iu  d y scy p lin a rn e m u  n ie  je s t  z n a ­
n a  in s ty tu c ja  łącznych  w yroków . Z dan iem  jego , a d w o k a t sk azan y  k ilk a  ra z y  n a  
k a rę  u p o m n ien ia  czy n ag an y  d y sk w a lif ik u je  się  do  w y k o n y w an ia  zaw odu.

A dw . K a l e t a  p o d k re ś la , że fu n k c ja  rzeczn ik a  je s t  szczególnie p o trzeb n a . A le  
rzeczn ik  ęiie m a  so ju szn ików  a n i w  obw in ionych , a n i n a w e t w  k lie n ta c h  ty c h  obw i­
n ionych . Z d an iem  m ów cy, R egu lam in  p ra c y  rzeczn ików  p rzy n ió sł duży postęp . 
W  p ra c y  te j są  n a d a l duże  tru d n o śc i ob iek ty w n e , np . czekan ie  n a  a k ta  sądow e lu b  
n a  w y ro k i sądów . P rz y  o d w o łan iach  n a le ż y  n a  k a żd ą  sp raw ę  p a trz e ć  in d y ­
w id u a ln ie . Poza ty m  op in ia  r a d y  ad w o k ack ie j ijest d la  rzeczn ik a  w ią ż ą ­
ca,- & ra d a  k ie ru je  się n ie ra z  w zg lędam i, k tó re  w  rzeczyw is to śc i o d g ry w a ją  p o w a­
żn ą  ro lę . W ładze, k tó re  p rz y g lą d a ją  się nasze j p ra c y , p o w in n y  rozw ażyć  ta k ż e  i te  
e lem en ty . Z d a rzać  się m ogą n ied o p a trzen ia , a le  p rzy  życzliw ej w sp ó łp racy  p ro k u ­
ra to r a  i o rg an ó w  a d w o k a tu ry  rzeczy  n iew łaśc iw e  będzie  m ożna usunąć .

A dw . W u  r  z e 1 p o ru sza  zag ad n ien ie  s tan o w isk a  rzeczn ik a  N R A  na ro z p ra w a c h  
W yższej K o m is ji D y scy p lin a rn e j w obec od w o łań  w n iesio n y ch  ty lk o  p rzez  p ro k u ­
ra to ra , a  n ie  p rzez  rzeczn ik a . M oże się bow iem  zdarzyć , że rzeczn ik  n ie  godzi się 
ze s tan o w isk iem  p rz e d s ta w ic ie la  G en e ra ln e j P ro k u ra tu ry . J a k ie  są  śro d k i z a ra d ­
cze p rzec iw k o  ta k ie m u  n iep o żąd an em u  z jaw isk u ?  N ależa łoby  dop row adzić  ju ż  n a  
szczeb lu  rzeczn ik a  ra d y  w o jew ódzk ie j i p ro k u ra to ra  do w y ró w n an ia  s tan o w isk .
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Są  też  w y p ad k i sk ła d a n ia  o d w o łań  od k a ry  u p o m nien ia , p ro k u ra to r  zaś dom aga 
się k a ry  zaw ieszen ia  w  czynnościach  zaw odow ych  lu b  n a w e t k a ry  w y d a len ia  
z ad w o k a tu ry . T ak a  rozb ieżność  je s t  czym ś n ie n a tu ra ln y m  i .n iepożądanym . 
M ów ca sądzi, że ró w n ież  i tu  m ożna o siągnąć  uzgodn ien ie  s tan o w isk  n a  szczeblu  
w o jew ódzk im .

N aw iązu jąc  do now ej ta k sy  ad w o k ack ie j, adw . W urzel zw raca  uw agę , że obec­
n ie  o b se rw u je  się ucieczkę ad w o k a tó w  od p rzy jm o w an ia  dużych  sp ra w  w  sąd ach  
w o jew ódzk ich  ro zp isan y ch  n a  d łuższe okresy , gdyż now a ta k s a  p rz e k re ś la  w  znacz­
nym  s to p n iu  o p ła c a ln o ść ' w y s tęp o w an ia  w  ta k ic h  p rocesach . B ędą w ięc  w y zn a ­
czane  w  n ich  obrony  z u rzędu . A dw okaci b ęd ą  się  s ta ra li  o to , by  n ie  p o d e jm o ­
w ać  się ta k ic h  obron . Jed n y m  ze środków  u n ik n ięc ia  te j n iep o żąd an e j sy tu ac ji 
m oże być — zdan iem  m ów cy —  w p ro w ad zen ie  tego , by  ad w o k a to w i b ro n iącem u  
z u rzęd u , jeże li k lie n t n ie  m a środków , h o n o ra r iu m  by ło  w y p ła c a n e  p rzez  sąd . 
T ak  je s t ju ż  w  C zechosłow acji. S p ra w ę  tę  m ów ca p o d d a je  pod  ro zw ag ę  w ła śc i­
w y m  czynnikom , gdy będzie  a k tu a ln a  sp ra w a  zm ian y  u s ta w y  o u s tro ju  ad w o k a­
tu ry .

A dw . I ż y c k i  zaznacza , że w  Izb ie  g d ań sk ie j n ie  m a  rozb ieżnośc i s tan o w isk  
rzeczn ik a  i p ro k u ra to ra . S p raw y  są  o m aw ian e  n a  n a ra d z ie  rzeczn ik a  z p ro k u ra to ­
rem . N ie m a  Iteż w  G d ań sk u  zag ad n ien ia  k rę p o w a n ia  rz eczn ik a  przez  ra d ę  ad w o ­
k a c k ą  w  k w es tii odw ołań . Jeże li rzeczn ik  m a  w ątp liw o śc i, to  k o n su ltu je  się z R a­
dą. W  sp ra w ie  tru d n o śc i w  dz iedz in ie  w sp ó łp racy  z za s tęp cam i rzeczn ik a  m ów ca 
s tw ie rd za , że po u ch w a len iu  R eg u lam in u  p racy  rzeczn ików  tru d n o śc i ty ch  obecnie 
ju ż  n ie  m a. T e rm in  3-m iesięczny  do p ro w ad zen ia  dochodzeń n ie  je s t  za  k ró tk i;  z re ­
sz tą  w  pew n y ch  skom plikow anych  sp raw ach  ra d a  ad w o k ack a  m oże te rm in  te n  
p rzed łużyć . N astęp n ie  m ów ca p o ru sza  sp raw ę  zan ie ch an ia  i u m o rzen ia  dochodze­
n ia , zw ra c a ją c  uw ag ę  n a  to , że obecne p o stęp o w an ie  d y scy p lin a rn e  n ie  zn a  po­
s tęp o w an ia  w y jaśn ia jąceg o . M ów ca zaznacza , że sam  ja k o  rzeczn ik , je ś li w idzi 
ze sk a rg i, że popełn iono  p rzew in ien ie , p ro w ad z i dochodzen ie , a  n a s tę p n ie  albo  
u m a rz a  je , a lbo  w nosi a k t o skarżen ia .

A dw . K r a k o w s k i  (O lsztyn) w y s tę p u je  p rzec iw ko  k o n cep c ji p rzy łączan ia  w  
sp ra w a c h  d y scy p lin a rn y c h  m ałych  izb  ad w o k ack ich  do dużych , gdyż w p ły n ie  to  
na  p rzed łu żen ie  p o stęp o w an ia  p rzygo tow aw czego . D ru g im  u jem n y m  sk u tk iem  te j 
ko n cep c ji b y łoby  s tłu m ien ie  in ic ja ty w y  rzeczn ików  dy scy p lin a rn y ch . M ów ca n ie  
w y o b raża łb y  sobie w  ty ch  w a ru n k a c h  tech n iczn e j s tro n y  p ra c y  rzeczn ik a  m ałego  
ośrodka. In ic ja ty w a  w szczęcia  dochodzen ia  leża łab y  daleko  od środow iska , w  k tó r  
ry m  rzeczn ik  się zn a jd u je , a  to  n ie  d aw ało b y  m ożności w szech stro n n eg o  ro z w a ­
żen ia  sp raw y , k tó rą  po w in ien  p ro w ad z ić  rzeczn ik  z n a jd u ją c y  się  n a  m ie jscu  i m o­
g ący  pośw ięcić  sp raw ie  w ięcej czasu . P o n a d to  rzeczn ik  te n  zna  lu d z i i m ie jscow e 
sto su n k i.

W reszcie  pod rozw agę  należy  poddać  zag ad n ien ie  w p ro w ad zen ia  now ych  ro ­
d za jó w  k a r  i p rzew idzieć  o d pow iedn ik  p rzep isu  a r t .  61 k.k.

A dw . G o r z u c h o w s k i  om aw ia  tru d n o śc i, ja k ie  m a  rzeczn ik  R ady  A dw o­
k ack ie j w  Łodzi, jeże li chodzi o w sp ó łp racę  ze sw ym i zastępcam i. D obór z a ­
s tępców  spośród  ko legów  m a jący ch  <iużą p ra k ty k ę  zaw odow ą n ie  zd a ł egzam inu , 
w obec czego m ów ca w y szu k a ł zdo lnych  ko legów , a le  m a jący ch  m n ie jszą  p ra k ty k ę . 
D zięk i tem u  zaległości się zm nie jszy ły . B yły  ru d n o śc i tak że  w  sp raw ach  p ro w a ­
dzonych  p rzec iw ko  adw o'katom  z odleg łej p ro w in c ji. T ru d n o śc i te  p o k onano  p rzez  
p o w o łan ie  zastępców  rzeczn ik a  w  m ia s ta c h  pow ia tow ych . K o rzy stać  by  też  n a le ­
ża ło  z pom ocy  k ie ro w n ik ó w  zespołów . T ak i w ła śn ie  p rzep is  b y łb y  p o żąd an y  w  no­
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w ym  ro zp o rząd zen iu  o p o stęp o w an iu  d y scy p lin a rn y m , podobn ie  ja k  p rzep is  o p o ­
stęp o w an iu  w y ja śn ia ją c y m , gdyż w ów czas rzeczn ik  m ógłby  zan iechać  dochodze­
n ia  bez p o trzeb y  jego  u m arzan ia .

A dw . O k  u 1 i c z ró w n ież  w y pow iada  się p rzec iw k o  pom ysłow i p rzy łączan ia  
m a ły ch  izb  do dużych , je ś li chodzi o sp ra w y  d y scy p lin a rn e , u d e rża  to  bow iem  
w  a u to ry te t  ra d  ad w o k ack ich  m a ły ch  izb, a  poza ty m  rzeczn ik  dużego o śro d k a  n ie  
będzie  m ia ł tego  a u to ry te tu * c o  w łasny . D ochodzen ia  d y scy p lin a rn e  na leży  podz ie ­
lić  n a  2 k a teg o rie : p ie rw sze , w  k tó ry c h  obw in iony  p o p e łn ił p rzew in ien ie  d y scy ­
p lin a rn e , i d ru g ie , w  k tó ry c h  je s t on  o fia rą . M iejscow y rzeczn ik , k tó ry  zna ludzi, 
ła tw ie j za jm ie  p ra w id ło w e  stanow isko . Z ty m  łączy  się  też  sp ra w a  ścisłej w sp ó ł­
p ra c y  z p ro k u ra tu rą .  J a k  by  w te d y  w y g ląd a ł n ad zó r p ro k u ra to ra  nad  docho­
dzen iem  d y scy p lin a rn y m ?  W  K oszalin ie  ta  w sp ó łp ra c a  u k ła d a  się bez za rzu tu .

A dw . D o 1 e ż a 1 p o d k re ś la , że nic n ie  p rzem aw ia  za łączen iem  izb, n a to m ia s t 
za  do tychczasow ym  stan em  rzeczy  p rzem aw ia  znajom ość ludz i i rów ność  izb. Z d a­
n iem  m ów cy, k a ry  d y scy p lin a rn e  po w in n y  u lec  zró żn ico w an iu  i u zu p e łn ien iu  p rzez  
k a ry  d o da tkow e. O d k a ry  n ag an y  do  zaw ieszen ia  je s t  w ie lk i p rzeskok . C zy n ie  
by łoby  m ożliw e w p ro w ad zen ie  np. k a ry  p rz e n ie s ie n ia  do in n e j m ie jscow ości?  W a­
żna je s t  też  k w e s tia  zaw ieszan ia  k a ry . S p ra w a  w y n ag ro d zen ia  ad w o k a ta -o b ro ń cy  
z u rzęd u  w y m ag a  rozw ażen ia . U zgodn ien ie  s tan o w isk  p ro k u ra to ra  i rzeczn ik a  n ie  
zaw sze je s t  m ożliw e. W y jaśn ien ia  w y m ag a  też  sp ra w a , czy w  w y p ad k u , k ied y  
ad w o k a t zo s ta ł a re sz to w a n y  za ja k ą ś  sp raw ę , a po tem  w p ły n ę ły  p rzeciw ko  n iem u 
now e sk a rg i, n a leż y  n a  now o p row adzić  dochodzenie .

A dw . K r ę ż e l ;  n aw iązu jąc  do  p rzep isu , że a d w o k a to w i n ie  w olno  p rz y jm o ­
w ać  p ien ięd zy  od k lie n ta , z ap y tu je , czy adw okaci w  m a ły ch  zespo łach  n ie  z a tr u ­
d n ia jący ch  sił pom ocn iczych , lecz z a ła tw ia ją c y  sam i sp ra w y  a d m in is tra c y jn e  ze­
społu , m ogą p rzy jm o w ać  p ien iądze .

A dw . M a j e r  zw raca  uw agę, że p rzep is , iż rz e c :n ik  z w i:z a n y  je s t p o lecen ia ­
m i ra d y , p o zo sta je  w  sprzeczności z R eg u lam inem  p racy  rzeczników . R zecznik 
w szczyna i u m a rz a  p ostępow an ie . W szystk ie  sp raw y  ; y scy p lin a rn e  po ich  zakoń-. 
czen iu  p rz e d s ta w ia n e  są  n a  posiedzen iach  ra d y , k tó ra  d ecy d u je . Tę k w estię  na leży  
w y ja śn ić  p rzy  n o w elizac ji. T e rm in  3 m iesięcy  do p rzep ro w ad zen ia  dochodzen ia  je s t 
n ie rea ln y . W ro zp o rząd zen iu  o p o stęp o w an iu  d y scy p lin a rn y m  an i w  R egu lam in ie  
n ie  pow iedziano  w y raźn ie , k to  m oże uchodzić  za  pok rzyw dzonego  w  p o stęp o w an iu  
d y scy p lin a rn y m . Z  je d n e j s tro n y  pok rzy w d zo n em u  p rz y s łu g u je  p ra w o  odw ołan ia , 
a z d ru g ie j n ie  m a  on u p ra w n ie n ia  do p o p ie ra n ia  o sk a rżen ia , je ś li chodzi o w inę. 
To zag ad n ien ie  ta k ż e  pow inno  być rozw ażone  p rzy  now elizac ji. I jeszcze je d n a  
k w e s tia : jeże li dochodzen ie  zosta ło  w szczę te  n a  sk u te k  p ism a p ro k u ra to ra , a  n ie 
pokrzyw dzonego , to  czy pokrzyw dzonem u  p rz y s łu g u je  p raw o  odw o łan ia  od o rze ­
czen ia  kom isji?

A dw . T r o j a n o w s k i  p ro si o w y ja śn ien ie  k ilk u  zag ad n ień  bu d zący ch  w ą tp li­
w ości, a  m ian o w ic ie : k ied y  doręcza  się o b w in ionem u  odpis p o s tan o w ien ia  o u m o ­
rzen iu  dochodzen ia : czy po  w y d an iu  p o stan o w ien ia , czy też  po  jego  u p raw o m o c­
n ien iu  się? k tó ry  p ro k u ra to r  m a w y stęp o w ać  n a  ro z p ra w ie  w  sp raw ach  p rz e k a z a ­
nych  inne j ra d z ie  ad w o k ack ie j?  czy odpis o d w o łan ia  w niesionego  p rzez  p ro k u ra to ra  
lu b  rzeczn ik a  na leży  do ręczać  osobie, k tó ra  w n io sła  sk a rg ę  n a  ad w o k a ta  i k tó ra  
nie^ odw o łu je  się od orzeczen ia  k o m isji d y sc y p lin a rn e j?  czy is tn ie je  m ożność eg ­
zekw ow an ia  kosz tów  p o stęp o w an ia  d y scy p lin a rn eg o  od ad w o k a ta  u ch y la jąceg o



N r 8 (44) Z JA Z D  R Z E C Z N IK Ó W  D Y S C Y P L IN A R N Y C H 101

się od u iszczen ia  ty c h  kosztów  — poza  zagrożen iem  now ym  p o stęp o w an iem  d y scy ­
p lin a rn y m ?

A dw . J a n i c k i  zaznacza , że kosz ty  p o stęp o w an ia  d y scy p lin a rn eg o  tra k to w a n e  
są  ja k o  należności, k tó re  m ogą być  egzek w ow ane  w  try b ie  a d m in is tra c y jn y m ; 
u ch w a ła  r a d y  ad w o k ack ie j je s t  w te d y  ty tu łe m  do egzekucji. Z d an iem  m ów cy,
0 zan ie ch an iu  dochodzenia  m ożna m ó w ić 'ty lk o  dopóty , dopóki obw in iony  n ie  zo­
s ta ł p rze s łu ch an y  — oczyw iście jeże li m a te r ia ł, k tó ry m  rzeczn ik  dy sp o n u je , nie 
d a je  p o d staw y  do śc igan ia  dy scy p lin a rn eg o ; po p rze s łu ch an iu  obw in ionego  będzie  
ju ż  ty lk o  um orzen ie . O dw ołan ie  w  obu w y p ad k ach  n a s tą p i w  ty m  sam y m  try b ie . 
M ów ca p rzec iw n y  je s t  łączen iu  izb pod w zg lędem  sp ra w  d y scy p lin a rn y c h , gdyż 
znajom ość lu d z i i w a ru n k ó w  m iejscow ych  o dg ryw a w ie lk ą  ro lę . Z astęp ca  rz e ­
czn ika n ie  p o w in ien  pode jm ow ać  się fu n k c ji obrońcy . C hodzi tu  óczyw iście  o s p ra ­
w y, k tó ry c h  te n  zastęp ca  n ie  p ro w ad z ił. R zecznik  je s t  o rganem  ra d y  ad w okack ie j
1 n ie  m oże się p rzec iw s taw iać  s tan o w isk u  ra d y , je ś li chodzi o w n ies ien ie  a k tu  
o sk a rżen ia  lu b  śro d k a  odw oław czego.

A dw . L i p o w s k i ,  o m aw ia jąc  zag ad n ien ie  k o liz ji m iędzy  u p ra w n ie n ia m i rz e ­
czn ika  a ra d y  adw o k ack ie j, uw aża , że jeże li rzeczn ik  w szczął dochodzen ie  z w ła ­
snej in ic ja ty w y  lu b  w sk u te k  sk ie ro w an ia  do n iego sp raw y  p rzez  dz iek an a , to  
p ro w ad z i dochodzen ie  sam odzie ln ie  i  n ie  m a  obow iązku  k o n su lto w an ia  się  z ra d ą . 
M ów ca n ie  zgadza się z pog lądem , że jeże li p ro w ad z i dochodzen ie  n a  po lece­
n ie  ra d y , to  m oże um orzyć dochodzenie ty lk o  za zgodą ra d y . To sam o dotyczy 
w y p ad k u  p ro w ad zen ia  dochodzen ia  n a  po lecen ie  M in is tra  S praw ied liw ości'. W y­

ja śn ie n ia  w y m ag a  k w e s tia  tr y b u  w zn o w ien ia  dochodzen ia .
A dw . M a j e r  uw aża , że p rzep is  § 31 R eg u lam in u  p ra c y  rzeczn ików , n a k a z u ­

ją c y  rzeczn ikow i d o ręczan ie  odp isu  a k tu  o sk a rżen ia  obw in ionem u, ra d z ie  adw o­
k ack ie j o raz  p ro k u ra to ro w i, je s t  n ies łu szny . P o w in n a  to  czynić k o m is ja  dy scy p li­
n a rn a . P a ra g r a f  54 R egu lam inu  n ie  n o rm u je  k w estii sp ra w  zaw ieszonych  a n ie  
zakończonych .

A dw . I ż y c k i  je s t  zd an ia , że je że li r a d a  adw o k ack a  w y p o w iad a  się p rzeciw ko  
w n ie s ien iu  odw o łan ia  p rzez  rzeczn ik a , to  po w in n a  w ydać  w  ty m  przedm iocie  
u ch w ałę , k tó rą  należy  dołączyć do a k t  sp raw y .

W obec w y cze rp an ia  lis ty  m ów ców  p rzew o d n iczący  adw . S k o c z e k  p o d su ­
m ow ał d y sk u s ję  i udz ie lił odpow iedzi n a  w y su n ię te  p y tan ia .

W k w estii sp raw d zan ia  a k t p rzez  o rg a n a  sk a rb o w e  czy MO m ów ca zw róc ił się 
do zeb ran y ch  z p ro śb ą , by o każd y m  ta k im  w y p ad k u  in fo rm o w ali n iezw łocznie  
N acze ln ą  R adę A dw okacką, k tó ra  ze sw ej s tro n y  zaw iadom i o ty m  M in is te rs tw o  
S p raw ied liw o śc i.

W ytaczan ie  p o stęp o w an ia  d y scy p lin a rn eg o  p rzez  ad w o k a tó w -p ien iaczy  p rz e ­
ciw ko ad w o k a to m  bądź bezpośredn io , b ądź  p rzez  osoby trzec ie , za  k tó ry m i k ry je  
się a d w o k a t, je s t  z jaw isk iem  u jem n y m . W  ty m  d ru g im  w y p ad k u  sp ra w ę  należy  
zb ad ać  i w  ra z ie  s tw ie rd zen ia , że a d w o k a t w y s tę p u je  p rzec iw ko  ko ledze  przez 
osoby trzec ie  — w szczynać  p o stęp o w an ie  d y scy p lin a rn e  i szybko  je  zakończyć.

S łu szny  je s t  pogląd , że je d n ą  z p rzy czy n  n ie rze te ln o śc i fin an so w ej je s t  ska la  
p o d a tk o w a . N aczelna  R ada  A dw o k ack a  od daw n a  czyni bard zo  en erg iczn e  s ta r a ­
n ia  o zm ian ę  skali. M in is te rs tw o  S p raw ied liw o śc i, a  tak że  M in is te rs tw o  F in a n ­
sów  p o d z ie la ją  s tanow isko  N aczelnej R ady A dw okack ie j. W now ej u s taw ie  o pp- 
d a tk u  od w y n ag ro d zeń  adw okaci m a ją  być tr a k to w a n i n a  ró w n i z in n y m i p r a ­
co w n ikam i. U staw a  ta  m a  być u ch w alo n a  w  r. 1962.
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T e rm in  3 -m iesięczny  do zakończen ia  dochodzen ia  je s t  is to tn ie  zb y t k ró tk i ze 
w zg lęd u  n a  szereg  czynności, ja k ie  m a do sp e łn ien ia  rzeczn ik  W y fftązk u  z docho­
dzen iem . T rzeb a  je d n a k  s ta ra ć  się o zach o w an ie  teg o  te rm in u .

S p ra w a  d o ręczan ia  o d p isu  a k tu  o sk a rżen ia  obw in ionem u  zna laz ła  się w  re g u la ­
m in ie  w sk u te k  p rzep isu  rozp o rząd zen ia  M in is tra  S p raw ied liw o śc i o p o stępow an iu  
d y scy p lin a rn y m  w k ład a ją ceg o  n a  rzeczn ik a  obow iązek  d o ręczan ia  odp isu  M in is tro ­
w i i p ro k u ra to ro w i. Jeże li rzeczn ik  d o ręcza  a k t  o sk a rżen ia  ty m  osobom , to  bez 
w iększych  tru d n o śc i m oże go doręczyć ró w n ież  obw in ionem u, odciążając  w  ten  
sposób k o m is ję  d y scy p lin a rn ą .

W k w e s tii p o s tęp o w an ia  d y scy p lin a rn eg o  p o d k reś lić  na leży , że w ed ług  R eg u la ­
m in u  k ażd a  czynność p o d ję ta  p rzez  rzeczn ik a  je s t  ju ż  dochodzeniem . P o stęp o w an ie  
w y ja śn ia ją c e  je s t  sp raw d zen iem  słuszności sk a rg i. N aczelna  R ada A dw okacka  
za ję ła  stan o w isk o , że n ie  m a żad n e j różn icy  m iędzy  p o stępow an iem  w y ja ś n ia ją ­
cym  a dochodzeniem  w  ro zu m ien iu  R eg u lam in u  p ra c y  rzeczników .

Z an iech ać  w szczęcia  dochodzen ia  m ożna w ted y , gdy  ze sk a rg i od razu , w  spo­
sób n ie  bud zący  w ą tp liw o śc i w idać , że w  z a rzu can y m  czynie n ie  m a cech p rz e ­
w in ien ia  lu b  zachodzą  okoliczności w y łącza jące  śc igan ie  d y scy p lin a rn e  (np. w sk u ­
te k  p rzed aw n ien ia ). W  in n y ch  w y p ad k ach  na leży  dochodzen ie  um orzyć bez w zg lę­
d u  n a  to , czy obw in iony  zo sta ł p rze s łu ch an y , czy też  nie.

M ów ca p rz y ją ł do w iadom ości jed n o m y śln e  s tan o w isk o  zeb ran y ch  p rzeciw ko  
koncepcji p rzy łączen ia  — pod w zględem  sp ra w  d y scy p lin a rn y c h  — m ałych  izb  do 
dużych  i zaw iadom i o ty m  N aczelną  R adę A dw okacką.

P rz y  now elizac ji ro zp o rząd zen ia  o p o stęp o w an iu  d y scy p lin a rn y m  na leża ło b y  
w ziąć  pod uw ag ę  p ro p o zy c ję  pow ie rzen ia  k ie ro w n ik o m  zespołów  w y k o n y w an ia  
p ew nych  czynności rzeczn ik a  w  m iejscow ościach , gdzie n ie  m a zastęp có w  rzecz ­
n ika .

W zw iązku  z p o ruszonym i przez  jed n eg o  z m ów ców  tru d n o śc iam i w y n ik a ją ­
cym i s tąd , że n iek tó rzy  sędziow ie n ie  w y k a z u ją  chęci w n ies ien ia  do p ro to k o łu  
w szystk iego , co m oże p rzem aw iać  za o skarżonym , na leży  zaznaczyć, że N aczelna  
R ada A dw o k ack a  n ie  m oże n ic n a  to  p o rad z ić . W  k ażd y m  ra z ie  trz e b a  u n ik ać  
k o n flik tó w  z sędziam i.

Co do u zg ad n ia n ia  s tan o w isk  p ro k u ra to ra  i rzeczn ik a  zarów no  n a  posiedze­
n iach  k o m is ji d y scy p lin a rn y c h , ja k  i po w y d a n iu  orzeczen ia , n iek tó rzy  z rzeczn i­
k ów  tw ie rd z il i, że  p ro k u ra to rz y  n ie  zaw sze chcą  u ja w n ia ć  sw e stan o w isk o  w obec 
rzeczn ik a  i s tą d  p o w s ta ją  tru d n o śc i w  u zg o dn ien iu  s tan o w isk a  obu s tro n . J a k  
N aczelnej R adzie  A d w okack ie j w iadom o, s to su n k i m iędzy  rzeczn ikam i a p ro k u ­
ra tu r ą  u k ła d a ją  się  ja k  n a jk o rz y s tn ie j, do zu p e łn ie  w ięc w y ją tk o w y ch  w y p ad k ó w  
na leży  za liczyć b ra k  p o ro zu m ien ia  m iędzy  rzeczn ik am i a p ro k u ra tu rą . O czyw iście 
m ogą być pew ne  rozb ieżności s tanow isk , tr z e b a  je d n a k  s ta ra ć  się je  u suw ać . O d­
m ienność  s tan o w isk  m oże w p ływ ać  u jem n ie  n a  orzeczn ictw o.

Je ś li chodzi o k w es tię  p rzy jm o w an ia  od k lien tó w  p ien ięd zy  w  m ały ch  zespo­
łach  n ie  m a jący ch  p e rso n e lu  k a n c e la ry jn e g o , to  sp ra w a  ta  zo stan ie  p rzek azan a  
W ydzia łow i W ykonaw czem u  do ro zp a trzen ia .

S to su n k i porh iędzy  ra d ą  ad w o k ack ą  a rzeczn ik iem  re g u lu ją  p rzep isy  § 4 R e­
g u lam in u . R ada ad w o k ack a  m a obow iązek  in te re so w ać  się p row adzonym i docho­
dzen iam i. U ch w ały  ra d y  do tyczące doch o d zen ia  w iążą  rzeczn ik a  i p ow inny  się  z n a j­
dow ać w  a k ta c h  dochodzen ia .

M ów ca je s t  zd an ia , że do ręczen ie  obw in ionem u  p o stan o w ien ia  o um o rzen iu  
p ow inno  być d o k o n an e  po w y d an iu  p o stan o w ien ia  jed n o cz eśn ie  z d o ręczen iem  p o ­
sta n o w ie n ia  pok rzyw dzonem u .
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P rzec iw k o  ko legom , k tó rzy  m im o p o s ia d a n ia  śro d k ó w  u c h y la ją  się od u iszczan ia  
ko sz tó w  p o stęp o w an ia  dy scy p lin a rn eg o , na leży  w y stęp o w ać  b a rd zo  energ iczn ie , 
w nosić  a k t  o sk a rżen ia  i dom agać  się  w y d a len ia  z a d w o k a tu ry .

Z d an iem  m ów cy, rzeczn ik  n ie  m oże być  ob ro ń cą  w  sp ra w ie  d y scy p lin a rn e j, 
ch o c iażb y  je j n ie  p ro w ad z ił, gdyż p o w o łany  zo s ta ł do w y k o n y w an ia  fu n k c ji o sk a r-  
życie lsk ich .

P o s tu la t w y zn aczan ia  dw óch ob rońców  z u rz ę d u  w  w iększych  sp raw ach  je s t 
słuszny . Z o stan ie  on p rzed s taw io n y  N aczelnej R adzie  A dw okack ie j.

P rz y ją ć  tr z e b a  ja k o  zasadę , że w  ty c h  w szy stk ich  w y p ad k ach , k ied y  zaw iad am ia  
się rzeczn ik a  o posiedzen iach  k o m is ji d y scy p lin a rn y c h , pow inno  się  ró w n ież  za ­
w iad o m ić  p ro k u ra to ra .

Po  zakończen iu  sw ego p rzem ó w ien ia  adw . S koczek  u dz ie lił g łosu  W iceprezesow i 
N RA adw . C e r a n c e ,  k tó ry  p o d k re ś lił , że adw okac i m u szą  p raco w ać  spo łecz­
n ie , a  n a jw łaśc iw szą  fo rm ą  te j p ra c y  a d w o k a ta  je s t  o b ro n a  z u rzęd u . N ow a ta k s a  
sp ra w i w ie le  k łopo tów  ró w n ież  rzeczn ikom  i kom isjom  d y scy p lin a rn y m .

N astęp n ie  m ów ca szerzej om ów ił sp ra w ę  ska li p o d a tk o w ej i s ta r a ń  N aczelnej 
R ady  A d w okack ie j o zm ianę  te j sk a li. D opóki je d n a k  p rzep isy  za rów no  p o d a tk o ­
w e, ja k  i do tyczące  w y n ag ro d zen ia  n ie  b ęd ą  zm ien ione, na leży  ich  śc iśle  p rz e s trz e ­
g ać , w  m yśl zasady : dura  le x , sed  lex . A dw okac i k o rz y s ta ją  z w o lności słow a, 
a le  n ie  p o w inn i n ad u ży w ać  te j w olności, bo  k o m p ro m itu je  to  a d w o k a tu rę .

Po p rzem ó w ien iu  W iceprezesa  C e ran k i p rzew o d n iczący  zam k n ą ł posiedzen ie , 
d z ię k u ją c  zeb ran y m  rzeczn ikom  za u d z ia ł w  te j poży tecznej n a ra d z ie  i życząc im  
d a lsze j ow ocnej p racy .


